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Z  ROSJI.
Sąil w ojenny w Syeaborgu . 

K cL ingfo rs. (Pet. a j. tel.) Sąd w o je n n y  sk a­
zu! w czoraj na sfńiurć za udział w buncie w Sve- 
V.hfttgui po; liczników E n id n n o w a  i Soehanow- 
skiogo, uraz nięoiu szeregowców. W y ro k  ju ż  wy-
u < > n n i i u .  —

Polożen/c w F in lan d ii.
P e te rsb u rg . (rl'el. wl.) Położenie w F in la n d ji 

je  ■! jeszcze niepew ne. J a k o  dowód służy ta  oko­
li*-za ość, że w Helshiprforsie Ra dw orcu kowjo- 
\vy,;> stoi jeszcze‘ ciągle pociąg z pogotowieln 
żabderzy . — asa&aem#*^

rIr., Heydcii 6 d y k ta tu rz e  w ojskow ej. 
Perlili. (Tel. wl.) K oresponden t „Lok. Anz.“ 

ir  ' ,w  iev,ował iir. H eydena w spraw ie  p ro jek tu  
n.w. i zenit: d y k ta tu ry  w ojskow ej. H r H eyden 
w y jaśn ił, żc gubernjlcF ob ję te  stanem  w y ją tk o ­
wym oraz te. v, k tó rych  u jaw n iać  się będzie wrze 
rd.- . ew ciucj jn c , poddnne będą w ładzy nowego u- 
t/. ;.!u, stanow iącego rodzaj m in isterstw a obrony 
k ra ja n e j .  (JŁr obecnie szuka osobistości odpowie 
dni; i na to  stanow isko. G dyby osobistość taka  sio 
nie zn ah zh i, nie przeszłoby  do utw orzenia d y k ­
ta tu r}  -----------

Przeciw żydom.
R urbn. (Teł. v, i.) Z Odessy donoszą, że tam - 

1“j.-/.a rada m iajska powzięła uchw ałę, m ocą k ić - 
żaden żyd nie może być p rz y ję ty m  do służby 

m iejskiej. Ki zarządzenie- zw raca się głów nie 
]irznui.\ żydom lekarzom  i technikom , a powzięte 

’-zaJlaló na polecenie z P e te rsb u rg a .
N apad rabunkow y.

K ijów . ‘JO bandytów  odzianych przew ażnie 
w un ifo rm y studentów- politechniki, napadło  na 
u ie ią g  (ram w ajow }' spacerow y i zabrali podró­
żą} m pieniądze i rzeczy, a konduktorow i p ien ią ­
dze za b ilety .

 o------
Zfii. sienie ,.posfanov, icniti obowiązującego*4. 

W arszaw a. Jcn e rn ł-g n b ern a to r zniósł w y d a ­
jne v  tych  dniach przez w arszaw skiego g u b e rn a ­
tora w ojennego ,(postanow ienia -obowiązującego" 
o so lidarnej odpow iedzialności m ajątkow ej m iesz 
końców' m inst j gmin za szkody, w yrządzone 
przez rab u n k i funduszów  skarbow ych i napady  
j.ia in s ty tu c je  rządowe-Ą—

Zr. ma cii na pesia Nakoniecznego. 
kubelsiu korespondent „Dzwonu polskiego11 

donosi o upl.m ow anym , ale nieudałym  zam achu 
na !.>. posła do Dumy, w łościanina Nakoniecznego.

W  d. ti-ym b. m. późno wieczorom przyszło 
na wieś przed dom Nakoniecznego G ludzi, uzbro- 
ń n iy h  w- i'cwvohvery. Dwaj weszli do środka do­
mu. a nic zastawszy Nakoniecznego, który trafem

Kraków, poniedziałek, dnia 13 sierpnia 1908 r. ROK XIV.

tegoż d n ia  w yjechał za granice n a  otw arcie zw ią­
zku góralskiego, wyszli przed dom, czekali całą 
noc w zasadzce, a  nie doczekawszy się, odjechali.

Jednocześnie „K u rjc r  lubelski" donosi, żo 
N akonieczny w tych dniach in terw eniow ał w je­
dnym  z m ajątków  ziemskich w spraw ie zażegna­
n ia  strejku rolnego.

Zam ach więc ten był praw-do podobnie wywo­
łany  zemstą agitatorów  strajkowych.

Mord i rabunek w Łodzi.
Yv sobotę w samo południe dokonano w Lo­

dzi n a  ruchliw ej ulicy Średniej, ohydnego m ordu 
dwóch ludzi i rabunku . Gdy właściciel'* fabry­
ki. mieszczącej się n a  tej ulicy, Teobald Michel, 
w tow arzystw ie w spółpracow nika swego, Ju lja - 
na R ycbtera, jechał dorożką z oddziału B anku 
państw a, w ioząc 1.400 rb. n a  w ypłatę robotników, 
przed domem n r. 31 otoczyło go sześciu ludzi, u- 
zbrojonych wr rewolwery, z k tórych jeden zatrzy­
m ał konia, a in n i wskoczyli n a  stopnie i krzy­
knęli: „Oddaj pieniądze!"

Nie tracąc  przytom ności, Michel odpowie­
dział: „P ieniądze należą do moich robotników — 
nie oddam ". W ówczas g ruchnęła salw a rewol­
werowa. Michel dostał dwie kule w głowę i jedną 
w szyje. R ichter zaś —  kulę w  usta. k tó ra  
utkw iła w głowic.

Po dokonaniu tego bandyci, schwycili worek 
z pieniędzmi, w:padli do domu przechodniego, 
skąd dostali się na ulicę i znikli,

Obie ofiary  zuchwałego n ap ad u  bandyckiego 
odwieziono do szpitala, gdzie niebawem wyzionęły 
ducha.

Zbrojny napad na kancelarję sędziego.
W  sobotę dokonano wr Łodzi śm iałego napadu 

n a  k an ce la rję  sędziego śledczego IX  rew iru . N a 
pad ten  n as tąp ił w- okolicznościach n a s tęp u ją ­
cych. -—
Przed  k ilku  dniam i, m a js te r  fa b ry k i tkack ie j 
Żarnow skiego p rzy  ul. W ólczańskiej, C y ry l Rep 
ko, w ydalił z fab ry k i za n ieu m ie ję tn ą  p racę  je ­
dnego z tkaczów  S kutk iem  tego zastre jkow ali 
wszyscy robo tn icy  te j fab ry k i, żądając w ypłacę 
n ia  w ydalonem u robocizny oraz 40 rb. w yn ag ro ­
dzenia. Choć fa b ry k a  zgodziła się n a  to i robotni 
cy m ieli zaprzestać s tre jk u , jed n ak  w przeddzień 
ich pow rotu  do p racy , w targ n ęło  do fa b ry k i k il­
ku  ludzi i dc n ap raw ia jąceg o  m aszynę R epki da 
li szereg  strzałów . M ajster u n ik n ą ł ku li, aie za 
to sto jący  przy  nim  syn, M ikołaj R epko, o trzy ­
m ał postrza ł w rękę. —

Otóż w spraw ie tego n ap ad u  sędzia śledczy 
wezwał do swej kancelarji obu Repków, którzy 
stawili się też w soboto o g. G w. Gdy znaleźli się 
oni w korytarzu przed kancela iją  sędziego, mio­
dy Repka zauw ażył tani 5 ludzi, n a  których wi­

dok krzyknął: „Ojcze—to oni!" Odpowiedzią na 
to było 20 strzałów- rewolwerowych, Istotami owi 
ludzie zasypali Repków, oraz pełniącego straż 
żołnierza, poczem zbiegli. M ikołaj R«pko otrzy­
m ał kulę w rękę i brzuch. Cyryl Repko dwie ku ­
le w piersi, a żołnierz, Ignacy M rugalski, w twarz 
i rękę.

KRÓLIKA.
K U PU JC IE  TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

K rakón', J3 sicr/mia.
— N abóżeustim  we środę w kościele N. M. P . 

odbędzie się wr święto patron , z Oktawą, a w koń­
cu nabożeństwo 40-to godzinne. W  kościele 
B raci Mniejszy cli św\ Kazim ierza (0 0 . R eform a­
tów) w tymże dniu  jako w rocznicę urodzin  ś\v. 
Antoniego odbędzie się uroczysta AYotywa, o go­
dzinie 8 rano.

■— Yj opery. Dzisiaj śpiewane będą po raz  
ostatni „Opowieści H offm ana", największy sukces 
opery lwowskiej w obecnym sezonie. P rzedsta­
wienie odbywa się na  dochód chóru opery 
lw-owskiej.

—  W czdrajsae przedulaw ietm  w teatrze m iej­
skim omal nie zostało odwołane w ostatniej chwi­
li z powodu silnej niedyspozycji p. Malawskiego. 
A rtysta, jakkolwiek niedom agał już cały dzień, 
nie chcąc zryw ać przedstaw ienia, przyszedł wie­
czorem do tea tru ; tu  jednak zesłabł do tego sto- 
jmia, ze o j*>go występie nie mogło być mowy. 
Zaczęto myśleć o zm ianie przedstaw ienia. W  
pierwszym rzędjie n asu w ała  się „G yganerja", 
lecz togo projektu  m usiano zaniechać, gdyż deko­
racje  potrzebne do opery wywieziono już do sk ła­
du przy ul. Radziwiłłowskiej. Pod ręką był tylko 
m aterja ł do „Opowieści H offm ana", i Itr- operę 
dano też ze współudziałem  p. Orzolskicgo. Z a p 
Paszkowskiego, który nie nie przeczuw ając odbył 
wycieczkę za m iasto, w ykonał Spallanzaniego p. 
Kratoehw il. Chwilowa niedyspozycja nic prze­
szkodzi p. M alawskiemu wystąpić w dzisiejszeni 
p rzedłtaw ienlu  n a  benefis chóru.

—  O teatr łódzki ubiega się były dyrektor 
krakowskiego teatru  Ludowego p. Gabryeiski. 
N a skutek ogłoszonego przez Tow. tea tru  polskie­
go w Łodzi konkursu  n a  stanowisko kierow nictwa 
sceny łódzkiej zgłosiło się kilkunastu  kandyda­
tów, jak  donosi „K ur. W arsz." Towarzystwo z o- 
fert tych przyjęło dwie: Czesława Janowskiego, b. 
dyrektora sceny łódzkiej z przed ośm iu laty, oraz 
p. Cabryelskiego.

—  Poświęcenie m agazynu chrześcijańskiego. 
W czoraj po odpraw ieniu Mszy św. w kościele OO. 
R eform atorów , odbyło się poświęcenie i otwarcie 
m agazynu mebli pod firm ą Szczepana Łojka przy 
ulicy Szpitalnej ]. 34, naprzeciw  placu św. Ducha. 
Pośw ięcenia dokonał O.Pius Szewczyk, Reform at.

M agazyn p. Łojka istniejący od kilku lat przy 
ulicy Szpitalnej, mimo konkurencji żydowskich 
lichw ów —  zyskał znaczną klientelę i zdobił się 
rozwinąć do szerszych rozm iarów .

M agazyn zaopatrzony jest w wyroby w ypró­
bowanej doskonałości, od najniższych cen aż do 
mebli luksusowych, artystycznych.

'i&!Sxnę męską, Krawaty, Rękawiczki 
ZDZI9Ł.A W ZDANOWICZ -  Kraków,

poleca ,

S ła  w izo w slza  
L. 3/g.



Chrześcijańskiej firm ie w nowym jej rozwoju 
życzymy w ytrw ałości w walce z żydami.

—  Do Bielska  odjechały wczoraj wieczorem 
d n ie  kom panie 13 bataljonu strzelców. Odjazd 
trm zwrócił uwago publiczności, wobec bezrobocia 
jakie panu je  w Białej. Tymczasem wojsko to po­
w raca jedynie z ćwiczeń n a  miejsca, gdzie bata- 
Ijon ten obecnie jest stacjonow any. B ataljon 13 
przedtem był stacjonow any w Bochni.

—  Stacja ra tunkow a opatrzyła  w sobotę wie­
czorem 11 miesięczne dziecko Józefa Daszm ana, 
poparzone od rakiety, k tórą zapalono w szynku 
żyda W ischnitzera przy ulicy Grzegórzeckiej.

AV nocy z soboty n a  niedzielę zgłosili się na 
stacji ratunkow ej kolejno: H enryk Roszkiewicz 
m u rarz  i M arjan  Kopacz ezel. ślus., obaj z r a ­
nam i na ciemieniu, i n a  kości czołowej, tudzież z 

innem i okaleczeniami, zadaneini im w bójkach 
szynkowych.

A\r niedzielę po południu zgłosił się do opa­
tru n k u  M arjan  Gaczorek, wyrobnik, z ra n ą  na  
czole do kości, k tó rą otrzym ał przez uderzenie 
od huśiaw ki am erykańskiej nad  W isłą  koło mo­
stu Zwierzyniedkiego.

W szystkich potrzebujących pomocy opatrzo­
no i odpraw iono do domu.

— Fortyfikacje... ‘m ateczki“ Kozłowskiej. 
-lak donoszą pism a warszawskie, rezydencję ,.ma- 
teczki“ Kozłowskiej w Błocku od kilku dni otacza 
silna slraż, złożona z... żołnierzy rosyjskich! 
Prócz tego przedsięwzięto roboty... fortyfikacyjne, 
które dom „mateczki" m aukietników m ają  za- 
mienip nauiiezdobytą twierdzę! AV W arszaw ie za 
mówione olbrzymie zapasy d ru tu  kolczastego, 
którym  ma być obwiedziony cały teren zakładu 
Kozłowskiej. K ilku saperów  pracu je  już nad 
budową różnych „fortów“, tj. przeszkód z dru tu , 
rowów i tp. na  przejściach przez ogród i dziedzi­
niec, do' domu, w którym  mieści się rezydencja 
.,ma!oczki“. Roboty te prowadzone są z nakazu 
i pod kierunkiem  ex-księdza Kowalskiego, ..je­
nerała  ’ mankiutników. jak  się sam  tytułuje, który 
leź zyska nowy tytuł.... kom endanta „twierdzy 
Kozłowieckiej.

Repertuar teatru iw owskiego.
( Ostatni tydzień.)

Poniedziałek: „Opowieści H offm ana '1.
AVo W torek po raz pierw szy:1' ,C arm en1'.
AA e środę po południu  po raz pierwszy: „Jaś  

i M ałgosia", (po cenach zniżonych.)
AVe środę w ieczorem  „H a lk a " .

T E b E G R flm y .
(Z  d m a  J3-go sierpnia.)

C horoba 1 u łtan a ,
Konstantynopol. (Tcl. b iu ra  koresp.) D epe­

sza nadana cln. I I  bm. o godz. 7.20 wieczorom, 
nadeszła do W iedn ia  12 bm. o godz. 12.40 w po­
łudnic,, opiew a: N a p y ta n ia  zc s tro n y  dyplom aty  
cznej, w pałacu  Tldis i u  w ysokiej P o rty  zape­
w niono dzisiaj, że su łtan  jedyn ie skutk iem  zazię­
b ien ia  czuł się niezdrow ym , a dzisiaj je s t już 
zdrowszym. S tan  zdrow ia su łtan a  w zupełności 
nie budzi obaw. S u łtan  za ła tw ia  dzisiaj sam  sp ra  
wy państw ow e. —

Konstantynopol. W szyscy am basadorow ie, 
k tó rzy  dow iadyw ali się w Ild is  o stan ie  zdrow ia 
su łtan a , o trzym ali od m istrza  cerem onji G aliba 
depeszę z podziękow aniem  ud su łtan a , oraz z za­
pew nieniem , że su łtan  zupełnie już  pow rócił do 
zdrow ia i w krótce będzie m ógł osobiście podzię­
kować. —

B erlin . Jak  donosi „L okalanzeiger", słychać, 
że do su łtan a  pow ołano telegraficznie, profesora 
B erg m an n a celem dokonania lekkiej operacji.

B erlin . B iuro  AVrolfa  dow iaduje się z kom pe­
ten tn e j strony , że wiadomość jak o b y  profesor 
B ergm an pow ołany został do. su łtan a , celem do­
konan ia  m ałej operacji, je s t niepraw dziw a.

W ypadek w kopalni.
Berlin. , , \ rossisclie Z tg .“ donosi z Katowdc, żo 

kopalni w Sielcach oberw ała się w inda i spa­
ła w g łąb  szybu. Zginęło 14 górników , 

t Strejk m łynarski w Bt da peszcie-
B udapeszt. (W ęg. b. koresp.) -R obotnikom  

m ły n arsk im  przedłożono w czoraj treść ułożonych 
u zy pośrednictw ie sek re tarza  państw ow ego Tc 
onyego w arunków  pow rotu  do p racy . Robotni- 
:y odrzucili tc w arunk i, jak o  niem ożliwe do przy  
ęcia, wobec czego s tre jk  trw a dalej: Zastępcy 
vłaścicicli m łynów  ośw iadczyli, że u w ażają  dla 
debie ułożone p unk ta  za obow iązujące i wzywa- 
ą robotników' do pow rotu  do pracy.
-  Komisarjat K rety.

A teny. (Tel. wł.) C ztery  m ocarstw a m ające 
iro tek to ra t nad  K rę tą , zadecydow ały, aby  wobec 
lstąp ien ia  ks. Jerzego  greckiego, ■kroteńska Izba 
nb zgrom adzenie liniowe w ybra ło  sam o nowego 
comisarza. Ze względu n a  p rzychy lne dla rządu 
isposobienie ludności, spodziew ają sity że w ybór 
iV - padnie korzystn ie  d la  rządu.

 o——

TsćhL IV obecności cesarza odbyły się dzisiaj 
chrzciny córki arcyks. F r. S alvato ra  i arc. AVa- 
le rji. K siężniczka otrzym ała, imię, M atylda.

Nowy Jora. .,Nev Jo rk  H era ld "  donosi z AVi I- 
helm stadt, że .p rezy d en t K astro  pow ażnie zacho­
row ał. —

AYydawea d r A ntoni Bcaupre, redaktor odpowie­
dzialny Ja n  G rzywińśki. D ru k arn ia  „Głosu N aro ­
du" pod zarządem  S tanisław a Tomaszewskiego.

itmiiwiwUi w j sffln—

H f l D E S Ł f l n E -
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, za 

nią też nie odpowiada.

5 w i « o  wpzł y  z  :
y m m  K osow icz :

P ra w d ziw y pclskUgo
n b o d tfó B  C^na 60 t f c z y .

£. V. jCammcrsfeiu T. J.:

Sprawa robotaiczi mks wiaty
i s p o łc c zd stw a . cesa i 20 k

3. K le in :

Religia S rewolscya socyalaa-i^-
w a f y c z n a .  Cena 6 3  G a le n y .

J o  nabycia we wszystkich księgarniach 
i w fledakcyi „ p o s tęp u ”

grak&r, piat >»aryaclji f r  21. p.
+ — ■ J ł a p r z e s y ł k ?  d o fa c jy ć  t r z e b a  0 h a l e r z y . - — -
n  1 17 A v r  ulica Marszałkowska 

Jw Willa: Ochotnickiego.
W . N L . DR. FK . G R U B E R

s p e c j a l i s t a  w  c h o r o b a c h  u s z u ,  i : o s a ,  g a r d ł a  i p J u c .

PIERWSZA KRA30 W. KUFRÓW
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